EN 


CENY OGŁOSZEŃ 
4a wiersz milimetrowy Ẹ 
przed 1 złoty, w tek- 
ście 50 gr. za tekstem 
40 zr Ogłoszenia tabe- 
laryezñe v0 proc. a 
Awiąteczne 25 9roQ. 
drożej. Drobne ogłu- 
szenia po 19 xTroszy. 
-Dla poszukującyeh pra 
Cy gr za wyraz. Naj- 
'mnie* 1 zł. 
"Konto czektwe PKO 
"Warszawa 05.070. 


DELEGACJA WŁOŚCJIAN 
ŁOWICKICH 


weźmie udział w jutrzejszych uro- 
ezystościach. 


WARSZAWA, 9. 11. (wł) Na 
uroczystości 10-lecia odzyskania nie 
podległości przyjeżdża __do stolicy 
specjalna delegacja włoścjan z zie- 
mi łowickiej.  Włoścjanie w barw- 
nych strojach łowiekich wezmą u- 
dział w pochodzie do Belwederu i 
na plac Marszałka Piłsudskiego. 


WYBORY W AUSTRJI. 


,WIEDEN, 9. 11. (wł.) Dziś od- 
były się wybory do parlamentu au- 
strjackiego. Z akcji wyborczej, jak 


nam donoszą, mają wyjść jako ZWy- . 


cięscy socjal - demokraci. 


WYROK UNIEWINNIAJĄCY 
za zabójstwo ojca. 


KRAKÓW, 9.11. Wezoraj zakoń 
czył się sensacyjny proces Zdzisła- 
wa Burdziela, 38-letniego technika 
budowlanego, - który zamordował 
swego ojca Teodora, kierownika li- 
nji kolejowej Kraków — Skawina. 

Burdziel _ znienawidził ojca zą 


- zniewolenie siostry i pewnego dnia, 


zaczaiwszy się za domem, strzelił 
do ojca, raniąe go ciężko, a następ- 
nie dobił go kopaczką. 

Sąd przysięgłych odrzucił pyta- 
nie o morderstwo i trybunał uwolnił 
oskarżonego od winy i kary 


SKUTKI TAJFUNU.- 


NOWY JORK, 9. 11. Nad wyspą . 


Ponto Condor, położoną na połud- 
nie Saisonu przeszedł okropny taj- 
fun, który zmiófł formalnie wszyst- 
kie osiedla ludzkie iÏ zabudowania. 
Elektryczna centrala zupełnie zo- 
stała zniszezona. Flotyla złożona z 
łodzi rybackich i statków. stacjonu 


jaca u wybrzeży wyspy, została 


porwana przez tajfun i nie wróciła. 


Prawdopodobnie została rozhita 
gdzieś na morzach, telefoniczne po- 
łączenia z kontynentem zupełnie są 
zniszezone. Na wyspie pozostały po 
tajfunie tvlko ruiny. W barakach, 
w. których znajdowali się wieźnio- 
wie nowstał popłoch, 20 więźniów 
razem ze strażnikami znalazło 
Śmierć w zapadających się gruzach- 
więzienia. 

SYMPTOMATYCZNA PORAŻ- 

KA LAROURZYSTÓW. 


LONDYN, 9. 11. W okręgu wy 
borczym Shipley w wyborach uzu- 
pełn ających konserwatyści zdobyli 
15.238 głosów, partja robotnicza La 
bour Party 12.795 gŁ. partja libe- 
ralna 13.573, a komuniści 701 gło- 
sów, W ten sposób okręg wyborczy 
znajdujący się dotąd w posiadaniu 
Labour. Party przeszedł do konser- 
watystów. Liczba głosów konserwa- 
tystów wzrosła c 2 tysiące, liczba 
głosów „Labour Party cofnęta się o 
6 tysięcy głosów. Kięska ta WywWO- 
łała konsternację w kołach rządzą- 
cej partji robotniczej. 


MASOWE WYSIEDŁANIE 
NIEMCÓW Z LITWY. 


KOWNO, 9. 11. Rząd litewski 


"odmówił wielu niemcom pracującym 

w przemyśle litewskim przedłuże- 
nia prawa pobytu. Muszą oni opu- 
ścić Litwę jeszcze przed Nowym 
Rokiem. Odebrano również pozwo- 
lenie prawa pobytu "urzędnikom i 
„robotnikom niemieckim pracującym 
na Litwie w okręgach, graniczących 
z Niemcami. 


- odbyło się przeszło 


> 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Sosnowiec, poniedzialek 10 listopada 1930 roku. 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 9. 11. (wł) W 
Warszawie odbyła się dzisiaj rekor 
dowa ilość wieców, ponieważ jest to 
ostatnia niedziela przed wyborami. 

Na terenie Warszawy i w okolicy 
250 wieców. 
Blok bezpartyjny wspólpracy z rzą- 
dem urządził wielki wiee w cyrku 
warszawskim, gdzie przemawiali 
adwokat Paschalski i płk. adwokat 
Wyrostek, znani działacze samorzą- 
du stołecznego, F 


. Następnie duży wiece przedwy- 
borczy odbył się w sali kina „Apol- 
lo“, zorganizowany staraniem stanu 
średniego. Na wiecu tym przema- 
wiali: byli senatorowie Ewert i Ro- 

- gowicz i były poseł Idzikowski. 

Z mniejszych zebrań zasługuje 
na uwagę zebranie, urządzone przez 
wszystkich zarządców i administra- 
torów domów, którzy postanowili 
oddać swe głosy na BBWR. 


Pokaz przeciwsazowy L.O.P.P. 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 9. 11. (wł.) Dziś 
odbył się w Warszawie pokaz prze 
eiwgazowy, zorganizowany stara- 
niem komitetu L. O. P. P. 

Pierwszy marsz z maskami gazo 
wemi odbył się na terenie między 
Belwederem a placem Marszałka 
Piłsudskiego. 


_ W marszu tym pierwsze miejsce, 
z drużyn wojskowych, zajął 24 p. p., 
z drużyn przysposobienia wojsko- 


wego drużyna śródmieścia Warsza- 
wy związku stęzeleckiego. 
Śląskie drużyny otrzymały pa- 
miątkowe puhary państwowego in- 
stytutu wychowania fizycznego. 
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w najszcześliwszej kolekturze Zagł. Dąbr. 


w Sosnowcu, ul. 3-g0 Maia 23 
A -. lub w jej oddziałach: 


Szanse wygrania w obecnej loterii są o wiele ko- p 
— rzystniejsze aniżeli w poprzednich — 


KATA 


- | 23 PREMJE! 
Ogólna suma wygranych 32.000.006 Zł 
CO DRUGi LOS WYGRYWA! 


Mimo znacznego podwyższenia wygranych ceny 
losów riezmienicne: 


ćwiartka zł. 10.-, połówka zł. 20.-, cały los 40.- 


Tajemnica powodzenia 


kryje się w szczęśliwej i umiejętniętej grze. 


tajemnicę, kupując. 


Państwowej... 


w ROŹDZIENIU - Szopien., ul. 
Piłsudskiego 45 


w GRODŹCU, Narutowicza 9 
w CZELADZI, Rynek 8. 


E 


wygrana 


BĘDZIN, Małachowskiego 24. tel. 5-08; 
.GROÓDZIEC, ulica K 


Cena numeru 10 groszy, 


| Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 
Zi. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te- 
lefon 4-97. telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re- 
 dakcji nocnej ; dru- 
karni 4-94, 
Konto czekowe PKO. KH. 
Warszawa 65870. . 


DĄBROWA, 
ościuszki. 


ECHA KRWAWYCH ZAJŚĆ 
14 września b. r. w Warszawie. 
Na rozprawę powołano 100 świad- 

ków. ` 

WARSZAWA, 9. 11. (wł.) Jak 
to już donosiliśmy, dnia 19 bm. od- 
będzie się w Warszawie w sądzie o- 
kręgowym proces, w sprawie krwa 
wych zajść, które miały miejsce w 
Warszawie 14 września r. b. 

Na proces ten powołano blisko 
100 świadków, z czego 60 świadków 
zgłosili obrońcy oskarżonych. 

W procesie tym zeznawać będą 
w charakterze świadków kierownik 
stołecznej policji. politycznej, ko- 
mendant Banko, oraz komendant po 
licji Łubiejewski, który otrzymał 
rany podczas krwawych zajść w Ale 
jach Ujazdowskich. 


„CZYSTKA* w SOWIETACH 
wywołuje naprężoną sytuację. 
RYGA, 9. 11. (wł.) Sytuacja po- 
lityczna w Sowietach coraz bardziej 
się zaostrza, w związku z wykry- 
ciem zamachu na Stalina. Stalin 
zamierza usunąć komisarza wojsko 
wego Woroszyłowa, udzielając mu 
przymusowego urlopu. Woroszyłow 
opiera się, mając ma swoje rozkazy - 
silne óddziały wojskowe, które po- 
zostały mu wierne. 

We wszystkich wyższych urzę- 
dach przeprowadza Stalin. „czyst- 
k « 


W komisarjaeie finansów usunię 
to dotychczasowych ` kierowników 
Kałmanowicza i Mansewa. 


ZAPOWIEDŹ DWU POJEDYNKÓW. 
`: POLITYCZNYCH. 
KRAKÓW, 9. 11. Burzliwe posiedze- 
nie rady miasta Krakowa znalazło 
swój epilog w sprawie honorowej. 
Na posiedzeniu tem dwaj radni 
miejscy z PPS. CKW. red. Haecker i 
dr. Rosenzweig wystąpili ostro prze- 
ciw wiceprezydentowi miasta p. Wiel- 
gusowi, zarzucając mu między inne- 
mi, iż z jego powodu unieważnione 
listę Centrolewu na powiat krakowski. 
Wiceprezydent Wielgus wyzwał 
dziś obu radnych na pojedynek, przy- 
syłając im sekundantów w osobach 
dr. Krzetuskiego i dr. Klimeckiego. 


STRZELANINA 
WARSZAWA, 9. 11. (wł.) Dziś 
nad ranem, podczas rozlepiania afi 
szów wyborczych, doszło da strze- 
laniny. Na Nowym Św'ecie raniony 
został 16-letni uczeń Wojciech Dłu 
goszewski, na Okopowej uczeń Piotr 


„Lenarczyk. 


B. PODPROKURATOR SKAZANY 
NA TRZY LATA. 


POZNAŃ, 9. 11. Wezoraj w połud: 
nie został ogłoszony wyrok sądu ape- 
lacyjnego w sprawie o sprzeniewierze- 
nie przeciwko byłemu podprokuratore 
wi sądu okręgowego w Peznaniu, Mie- 
czysławowi Dembeekiemu. 

Sąd apelacyjny podwyższył karę, 
wymierzoną Dembeckiemu przez pierw= 
szą instancję z dwu do trzech lat z poz 
bawieniem go praw na lat pięć. 


ŁADNI KANDYDACI 
NA POSŁÓW. 


WARSZAWA, 9. 11. (wł.) Cha- 
rakterystyczną jest rzeczą, że na 
czołowych miejscach listy jedności 
robotniczo - chłopskiej nr. 22 figu- 
rują znani kryminaliści. A miano- 
wicie: Tenenbaum,  10-ciokrotnie 
karany przez sądy za sutenerstwo i 
stręezenie do nierządu,  Buszyński 
— za fałszerstwo pieniędzy, Ken- 
ner, skazany przez sąd woiskowy 
na 4 miesiące więzienia za fałszer- 
stwo weksli i Trojanowski na 3 
miesiące więzienia za kradzież. 


Trudno, doprawdy, dociec, ja- 
kiemi drogami biegnie myśl opo 
tycjonistów. Niedawno np. w pis 
mach pojawiły się wiadomości, 
te niektóre grupy prorządowe, 


swolennicy listy wyborczej Nre: 


amierzają głosować na nią nietyl 
ko solidarnie, ale nawet jawnie 
` manifestacyjnie. Na tę wiado 
aiość, — w prasie opozycyjnej 
aatychmiast powstało larum: 


—— „Jakto? — ozwały się peł- 
ne „oburzenia“ głosy. Konstytu- 
¿ja przepisuje głosowanie tajne! 
Któż śmie „naruszać 
konstytucji, występując Z pro- 
jektem głosowania jawnego...?' 

Kamienne głowy opozycjoni- 
stów partyjnych w żaden sposób 
nie mogą zdobyć się na odróżnie- 
nia: prawa od obowiązku, 

Takie same namiętne okrzyki 
wybuchły w prasie opozycyjnej, 
gdy posłowie z klubu BBWR o- 
glosili pamiętna deklarację, iż 
zrzekają się przywileju nietykal- 
ności. ; A 

„ _— „Jakto? — wołano wów- 
czas zarówno z prawicy, jak i z 
lewicy opozycyjnej, — przecież 
konstytucja wyraźnie nadaje po- 
słom prawo nietykalności, a więc 

nieodpowiedzialności wobec 
władz sądowych podczas trwania 
kadencji sejmowej! Jakże śmie 
ktoś zrzekać się tego prawa? 
Jest to wyraźne „naruszenie“ 
konstytucji! 


To samo mówi się i pisze te- 
raz, gdy ujawniła się tendencja 
jawnego głosowania za listą mar 
szałka Piłsudskiego. 

„Obrońcy“ rzekomej prawo- 
wierności konstytucyjn ej— znów 
nie umieją odróżniać: prawa od 
obowiazku! 

Posłowi przysługuje — wedle 
litery konstytucji — prawo za- 
glonięcia się nietykalnością wo- 
bec władz sądowych. 

Nie znaczy to jednak bynaj- 
mniej, by poseł miał mieć — œ 
łŁowiązek korzystania z tej nie- 
tykalności. W każdej chwili wol- 
no mu się zrzee tego prawa-przy 
wileju. 

To samo dotyczy wyborców 
i ich prawa tajnego głosowania. 


- HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


—— Czy to dom handlowy Thom- 
son i French? — zapytał cudzozie- 


ec. 
Jakieś stworzenie ðo lokaja nie- 


eo podobne podniosło się z krzesła 
na znak dany przez młodego urzędni 
ka, stróżująceego w pierwszej salı 
pomieszczeń bankowych. 

— Kogo mam oznajmić? — zapy 
tał lokaj. 

—- Barona Danglarsa — odpowie 
dział przybyły. . 

Gdy przybyły zniknął wraz z woź 
nym w dalszych salonach, młody a- 
spirant do stanu urzędniczego zwró- 
cił uwagę na drugiego przybysza. 

— A, to ty, Peppino?! — powie- 
dział. 

— Tak jest, odpowiedział ten la- 
koniecznie. 

— Musi to być w takim razie ja- 
kaś gruba zwierzyna, ów gruby je- 
gomiość?.... 

— Nie moja to zasługa. Uprze- 
dzono nas dawno, że przybędzie on 
do Rzymu, a także, iż u was właśnie 
odbierać będzie swe kapitały. Nie 
wiemy tego jedynie, ile tej gotowiz 
ny będzie? 


—- Natychmiast bode cię mógł 


przepisy 


kobiet z różnych dzielnie 


Przepis konstytucji, ustanawia- 
jący prawo tajnego glosowania, 
oznacza tylko tyle, że nikomu nie 
wolno naruszać prawa tajnego 
glosowania. Znaczy to, że ani 
czlonek rządowej komisji wybor 
czej, ani nikt z przedstawicieli 
władzy czy osób postronnych nie 
ma prawa żądać od wyborcy 
oświadczenia, na jaki numer czy 
listę głosuje. 

Natomiast samemu wyborcy 
wolno oświadczyć, 


ZA BOKU: 23 ZK PATEA 
ZA ES E n ANS N a RRA 


n TEA 


Zatrudnienie w górnictwie, hutnietwi 
i na robotach publicznych. 


Główny urząd statystyczny opraeo: 
wał dane, dotyczące zatrudnienia w 
górnictwie, hutnictwie, przemyśle oraz 
ma robotach budowlanych w końcu 
września br. Jak wynika z tych da- 
nych, w górnictwie zatrudnionych było 
147.079 robotników, w hutnictwie — 


Zwalczanie gruźlicy wśród dzieci. 


Jedną z najpoważniejszych trosk 


w dziedzinie opieki hygieniczno-lekar= 


skiej nad dziećmi i malodzieżą jest sze- 
rzenia się gruźlicy. Dlatego też miui- 
sterjum pracy i opieki społecznej sta- 
le dąży do zwiększenia  liezby płacó- 
wak, mających za zadanie walkę z tą 
chorobą. Jak wykazują dane statystycz 
ne, ilość poradni  przeciwgruźliczych 
dla dzieci wzrosła w ciągu ostatnieh 4 
lat z górą 200 proc. w r. 1926 liczba po: 
radni wynosiła mianowicie 65, obecnie 
zaś mamy już 209 poradni przeciwgru- 
źdiczych. f 

W pracy nad zwalczaniem gruźlicy, 
oprócz szeregu organizacyj społecznych 


że głosuje 


tak, a nie inaczej, — i jego w 
tym względzie oświadczenie ani 
na jotę nie narusza przepisów 
konstytucji. Rz 

Gdy wyborca zjawia się w 


lokalu. wyborczym, 
mieć kartkę z numerem jawnie 
w ręku, wolno mu włożyć do ko- 
perty demonstracyjnie wobee 
wszystkich członków komisji i 
wobec współobywateli, zgroma- 
dzonych w tymże lokalu. 


Nie będzie to w niczem uchy 


SEREF 


PR AAA E 


54165, w przemyśle przetwórczym — 


477.429, w warsztatach koleżowych i wy. 


twórniach wojskowych — 56.976,w elek 
trowniach i wodociągach — 7.591, oraz 


na robotach publicznych — 4.095 ro- 


bożnizków 


i samorządowych, czynny udział biorą 
towarzystwa przeciwgruźlicze, prewa* 
dzące liczne przychodnie; pozatem naj 
poważniejszy czynnik w walce z gru: 
źlieą stanowią kasy chorych, które na 
skutek zarządzeń ministerjum pracy i 


opieki społecznej stale współdziałają z 


czynnikami społecznemi i samorząde- 
wemi w organizowaniu i prowadzeniu 
przychodni. 

Mimo zuacznych postępów w tej dzie 
dzinie ministerjum uważa sieć pnzy= 
chodni za niewystarczającą i projektu- 
je uruchomienie szeregu nowych po: 
radni. , 


Z frontu wyborczego. 


Odbyło się w Dąbrowie Górniczej. 
zebranie przedwyborcze kobiet w lo- 
kalu „Kuźmey” przy ul. 8-:g0 maja nr. 
4. Na zebranie przybyło przeszło 400 
Dąbrowy; 
które wysłuchały referatów p. J. Ber- 
beckiej i dr. Z. Madeyskiego. W, czasie 
gge kun udzielono głosu jednej z ze- 

anych, która poczęła wygłaszać anty 
państwowe przemówienie, agitując za 
listą komunistyczną. Dzielna postawa 
obecnych robotnie zmusila niefortun- 


ną prelegentkę do zakończenia swych 


wywodów, grożąc jej w przeciwnym ra 
zie wyrzuceniem z sali. Po odprawie 
jaką otrzymała przedstawicielka mię- 
dzynarodówki od dr. Madeyskiego, ze- 
brane, na znak protestu, wzniosły 0- 
krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzplitej 
prezydenta 
J. Piłsudskiego, 
ło zakończone. 


Mościckiego i marszałka 
poczem zebranie zosta 


poinformować co do tego, mój przy- 
jacielu. 

— Będziemy bardzo obowiązani. 
Bylebyś nie dał tylko mylnej infor- 
macji, jak o owem niemieckim ksią- 


żątku, -o którym mówiłeś, że dostał 
od was trzydzieści tysięcy  lirów, 
zaś miał przy sobie dwadzieścia dwa 
zaledwie! 

— Musieliście źle szukać. 

— Gadanie. Sam Luigi -Wampa 
go rewidował i więcej znaleźć nie 
mógł. 

—— W takim razie musiał: albo ja 

kieś długi popłacić... 
Co?... Mów takie bajeczki ko- 
mu innemu, lecz nie mnie. Także!... 
Niemiecki książe — i miał długi pła 
cić! Paradne! X 

— Albo był z rzymiaakami 
kolacji... 

— Ha! To możliwe! 

— Niewątpliwie, mój kochany. 
Nie przeszkadzaj mi jednak, nie roz 
praszaj mej uwagi, bo franeuz może 
załatwić swe interesy, zanim ja zdo 
łam się dowiedzieć, jak rzeczy sto- 
Ją 


? 

I po stowach tych wyszedł, gdy 
zaś po dziesięciu minutach powró- 
cii, jego twarz promieniała rado- 
ścią. i 
— Hura! — zawołał — suma ko 
losalna! 

— Pieć. do sześciu miljonów, czy 
tak? 


na. 


W dniu 6 listopada br. odbyło się‘ 


w Sosnowcu w hucie „Katarzyna ze- 
branie przedwyborcze. Zgromadzonych 
było 700 robotników. Sytuację gospo: 
darczą oraz przedwyborczą referowali 
pp. Opałek, Konieczko, Piasecki. Po- 
stanowiono poprzeć rząd marszałka Pił 
sudskiego przez oddanie głosów na li- 
stę nr. 1, poczem wzniesiono trzy krot- 
ne okrzyki na cześć marszałka Piłsud- 
skiego. 


ty dniu 7 listopada 1930 r. odbyło 
się w Łośniu zebranie przedwyborcze. 
Osób 200. Sytuację gospodarczą i przed 
wyborczą wyjaśnili zebranym pp. 
Wróblewski i Kotała. Uchwalono rezo- 
lucję, aby poprzeć rząd marszałka Pil- 
sudskiego i w dniu wyborów głosować 
jawnie na listę BBWR. nr. 1. i 


> A skad ty już wiesz o tem? 

— Od'hrabiego Monte Christo. 

— Od hrabiego Monte Christo?.. 
'A skąd ty znać możesz tego nababa, 
który ma nieograniczone kredyty 
ma największe banki w Rzymie,  Pa- 
ryżu, Londynie, Wiedniu? 

~ Ha, ma się znajomości. — Od 
niego więc wiemy, iż jegomość ten 
podniesie pięć do sześciu miljonów, 
lecz chcieliśmy się upewnić. 

—— Cicho! Wraca już! 

Istotnie Danglars wracał z roz- 
promienioną miną, ódprowadzony 
do drzwi przez Thomsona, czy też 
może przez Frencha. 

Przed bankiem oczekiwał na Dan 
glarsa już powóz przez pana Pastri 
niego przysłany, a przez bankiera 
uprzednio zamówiony, którym ban- 
kier powrócił do hotelu. 

Nie potrzebujemy dodawać chy- 
ba, że i Peppino pojechal również 
tym samym powozem, na tylnych 
jego resorach. 

A gdy powóz stanął przed hote- 
lem, usiadt sobie najspokojniej na 
ławce, tuż przy drzwiach wejścio- 
wych, szepnąwszy tylko coś do u- 
cha jednemu z uliczników, których 
opisywaliśmy na początku tego roz 
działu. o - 

Czcigodny potomek Grachhów 


puścił się wtedy pędem ile mu sił > 


starczyło i wkrótce znikł z oczu, na 
drodze wiodącej do Kapitolu. 


wolno mu - 


hiałe przepisom konstytucji co 


do tajności głosowania. Albo- 
wiem przepisy te ustanawiają 
jedynie: prawo, bynajmniej zaś 
nie: obowiązek tajnego głosowa 
nia. ” 

„ Kamienne głowy opozycjoni- 
stów powinny nareszcie zrozn- 
niieć, że zarówno przywilej nie 
tykalności poselskiej, jak i prawo 
tajnego głosowania — są to w 
prawie konstytucyjnem przeżyt- 
ki tych czasów, gdy parlamenta- 
ryzm był wyrazem walki przed- 
siawicielstwa narodowego z ab- 
solutyzmem monarchów. 


W republikach dernaokratycz- 
nych dla takiej walki miejsca 
niema. _ . 

Dlatego zbędny jest dla posła 
przywilej nietykalności, a dla 
wyborcy — tajemnica jego gło- 
sowania. 

/ Prawdziwy 77eć-*awiciel lu- 
du w republice demokratycznej 
— a taką jest Rzeczpospolita 
Polska, — powinien mieć odwa- 
gę odpowiedzialności za swe sło 
wa i czyny. Przywilej nieodpo-; 
wiedzialności jest mu niepotrzeb 
ny. >: 
Obywatel Rzeczypospolitej, 

mający świadomość swoich praw 

i obowiązków, powinien mieć od- 

wagę ujawniania swych przeko- 

nań podczas < 'osowania. 

Parawan .ajności, z którego 
pozwala mu korzystać nasza Or- 
dynacja wyboreza, może być dla” 
ludzi mniej wyrobionych — wy 
godnem ukryciem. Nie znaczy 
to jednak wcale, by każdy wy- 


_ borca musiał z tego parawanu 


korzystać. 7 


<- Kto w wyborach obecnych 
pragnie ujawnić swą wolę gloso - 
wania otwartego nawet manife- 
stacyjnego za listą marszałka 
Pilsudskiego, — ten ma ku temu 
wszelkie prawo i nie powinien 
dać się zbić ze swej prostej i jas 
nej drogi komentarzom, jakie gło 
wy kamienne opozycji prawico- 
„wej i lewicowej usiłują nadać 
brzmieniu przepisów  konstytu- 
cyjnych. 
4 Asper. 


CALR. < = ppm Z EZ ZZA 


Danglars zaś zjadł obiad, do któ 
rego dodać. rozkazał jeszcze kuro- ` 
patwę z truflami i słoik konfitur, a 
następnie położył się do łóżka, cho- 
wając pugilares pod poduszkę, i 
wkrótce zasnął ; 

I spał długo, ci bowiem, którzy 
wcześnie spać chodzą, bardzo późno 
się budzą zazwyczaj. a przynaj- 
mniej bardzo późno wstają. 

Baron dopiero o godzinie dwu, 
nastej: zadzwonił na służbę, której 
rozkazał podać sobie śniadanie, a 
także, by konie pocztowe były go- 
towe jak można najprędzej, ponie- 
waż wyjeżdża. 

Pośpiech rzymian a 
Śniadanie mu podano zaledwie 0 

- drugiej, zaś konie znalazły , się 
przed hotelem o czwartej dopiero. 

— Do Ankony — dał polecenie 
pan Pastrini w imieniu Dangtarsa. 

Baron zamierzał _ bowiem przez 
Wenecję i Gorycję udać się do Wied 
nia i tam osiaść na stałe, jako w mie 
ście nie drogiem, a bardzo wesołem. 

Zaledwie powóz opuścił bramy 
Rzymu, zaczęło się ściemniać. 

Danglars lubił jeździć po nocy, 
że zaś teraz nie bardzo mu się już 
spieszyło. zapytał przeto pocztyljo: 
na, iak daleko mają do RB 
stacji zdzieby się przespać można 


jest znany. 


e. d. n. 


r 


sztandaru. 


Nre- 292 RE 


im. marsz 


Uroezystość, poświęcenia sztan- 


` daru klubu młodzieży im. marszałka 


J. Piłsudskiego w Sosnowcu, jaka 
się odbyła w dniu wczorajszym wy 
padła imponująco. 

W uroczystości między 
wzięli udział: 
pułk Rarogiewicz, wieepr. sądu okr. 
w Sosnowcu. p. Kucharski, strości- 
na Borowa, dr. J. Marczyński, ko- 
misarz kasy chorych p. Wąsowicz, 
inż. Ułastńskt, dyr. Bernadzikie- 
wież, radea Janik, kom. Kuźniak, 
insp. Luchawiec, P. Kucharski, 


linelni 
starosta J. Boca, 


e 


przedstawiciele prasy t dyr. Mazur, . 


ceprezentując kuratora _ okręgu 
szkoliego krakowskiego p. Kopezyń 
skiego i prez. dr. Madeyski, jako re 
orezentant b. premjera W. Siawka. 

oza tem wzięiy udział różne orga- 
nizacje i cechy ze sztandarami oraz 


„łiezne delegacje poszczególnych od- 


działów klubu im. marszałka Pil- 
sudskiego, jakie istnieją na terenie 
powiatu będzińskiego i zawierekie- 
go. 

Zbiórka przedstawicieli cechów, 
organizacyj i związków odbyła się 
w lokalu klubu, skąd pochodem 
przy dźwiękach orkiestry- gwaree - 


twa Hr. Renard udali się wszyscy 


do kościółka im. Serca Jezusowe- 
go, gdzie ks. kanonik Raczyński, po 
odprawieniu uroczystej mszy Św., 
dokonał  eeremonji poświęcenia 


W czasie odprawiania mszy Św. 
śpiewał chór uczennie szkoły gospo- 
darstwa domowego. 

Po poświęceniu sztandaru po- 
chód przemaszerował do płyty nie- 


znanego żołnierza, gdzie wygłoszo- 


no przemówienia. Pierwszy zabrał -7 


gios, w imieniu założycieli klubu, 


"dr. J. Marczyński. 


Dalej przemawiał starosta J. Bo 
xa i wręczył  mowoufundowany 
sztandar p. Stypie, prezesowi klubu 
im. marszałka J. Piłsudskiego. 

Prezes Stypa, po uprzedniem 
przemówieniu, wręczył sztandar 
chorążemu p. Szparadzińskiemu. 

Uroezystości przez płytą niezna- 
nego żołnierza zakończył dyr. Ma- 
zur, wyglaszając dłuższe przemó- 
wienie, które zebrani 
rzą oklasków. ; 

„ Każdy z mówców kończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej i marszał 
ka Piisudskiego, a orkiestra grała 
na zmianę „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła* i „Pierwszą brygadę“. 

Dalsze uroczystości odbywały 
się w lokalu klubu. W ezasie cere- 


_ monji wbijania gwoździ do drzew- 


ca sztandaru, wygłosili przemówie- 
nia: ks. kanonik FOR kom. 
Kuźniak, w imieniu magistratu w 
Sosnowcu, kom. Rzeczkowski, w 
imieniu magistratu w Będzinie, ław 
nik Lewieki z Dąbrowy, J. Renik, 
w im. zw. legjonistów, dyr. Namy- 
słowski, oficerowie rezerwy, Augu- 
RE — zw. strzelecki i p. Kowal- 
ski. ; ; 
O godz. 7-ej wiecz. w sali klubu 
odbyła się uroczysta akademja, po- 
łączona z obehodem setnej rocznicy 
powstańia listopadowego, 10-ej rocz 
nicy odparcia nawały bolszewickiej 
i 2 letniej roczniey istniena klubu 
im. marszałka. Piłsudskiego. 
„ W czasie akademji wręczono pa 
miątkowe dyplomy pierwszym 


członkom honorowym: staroście Bo 
xie, dyr. Mazurowi, dr. Madeyskie 
mu, R. Cholewickiemu i A. Stypie 
prezesowi klubu. 

_ Pierwszą część akademji wypeł- 
niły referaty: 


dr. Madeyskiego, 


3 m 


Zapowiada rewelacje, którą 


zainteresują się wszystkie 
sfery społeczeństwa. 


 eoces0260000-8 


przyjęli bu- 


p. Krychalski. 


 Foświęcenie sztandaru klubu młodzieży 
| aika Piłsudskiego 


w Sosnowcu. 


prof. Nawrockiego, dr. Marczyńskie 
go i prezesa kłubu A. Stypy. - 

W. drugiej części akademji popi- 
sywał się na skrzypcach p. Zabur- 
da, deklamował p. Praski i śpiewał 


«cj, 


ROSE RESORY 


RRT TED WTO TTW 


- 


Wykonawców darzono frenetycz 


nemi oklaskami. 

Uroczystości te zakończono ban- 
kietem, wydany:a na cześć zaproszo- 
nych gości, w czasie którego wygło 
szorto szereg przemówień. 


warcie kursu obrony przeciwgazowej 


w Sosnowcu. 


W lokalu szkoły powszechnej im. 
Czackiego w Sosnowcu nastąpiło ctwar 


cie kursu dla instruktorów IiE kategor ' 


ji. > 

Na kurs ten zgłosiło sią 75 słucha- 
czy. Zebranych powitał przedstawiciel 
komitetu miejskiego LOPP. p. Dyner: 
Następnie w gorących slowach przemo 
wil p. Dziobeń — inspektor OPG. za- 
znajomił słuchaczy ze znaczeniem i Ce- 
łem kursu, przedstawiając grozę woj- 
ny gazowej i jej skutków dla ludności 
cywilnej. Pe przemówieniu p. Dziobo: 
nia zabrał głos p. Zakolski — wykła- 
dowea, który w imieniu kierownietwa 
kursu w krótkich słowach podziękował 
za licme. cbesianie kursu, _ następnie 
prosił o zachowanie pewnej dyseypli- 
ny, która potrzebną jest do intensyw- 
nego wykorzystania godzin wykładów. 


Kurs ten jest pierwszym tego rodza. 
ju na terenie Sosnowca, lecz z powodu 


wielkiej frekwencji zostanie zapewne 
utworzony drugi taki sam kurs w naj 
bliższej przyszłości. Jak olbrzymie za 


interesowanie obudziło utworzenie kur 
su może posłużyć fakt, iż jeden ze slu- 
chaczy liczy sobie 60 lat, a na zapyta 
nie co go skłoniło do zapisania się, od- 
powiedział ze wzruszającą prostotą: 
„Trzeba, panie, trzeba...“ 
, — Tak trzeba i to bardzo trzeba... 

Jak już wspomniałem kurs liczy 75 
słuchaczy, wykłady prowadzone są 
przez 4. wykładowców, a zuianowicie 
pp.: Babiarza, Dynera, Ptakowskiego i 
niżej podpisanego. Kurs trwać będzie 
6 tygodni, poczem nastąpią egzaminy. 


Nie na tem kończy się jednak na 
sza praca. Mamy jeszeze przed sobą set 
ki ludzi, którzy o gazach słuchają, jak 
o żelaznym wilku. Mamy jeszcze dzie- 
siątki schronów do budewania i cały 
szereg prace, niezmiernie ważnych. 
Pierwszym etapein tej pracy są właś- 
nie kursy i szkolenie ludzi, umiejących 
się bronić. Ten pierwszy dział progra- 
mu poczynąmy realizować. 


JÓZEF ZAROLSKŁ 


Byli wojskowi i rezerwiści 


za iistą marszałka Piłsudskiego. 


Z zebrania przedwyborczego w Sosnowcu. 


Wczoraj o godz. 1.30 popoł. w 
sali kina „Palace“, odbyło się zebra 
nie przedwyborcze byłych wojsko- 
wych i rezerwistów. 

Przemawiali pp.: dr. Gosiewski, 
Strzałkowski i Nowara. 

Mówey podkreślili zasługi mar 
szałka Piłsudskiego, położone przy 
tworzeniu się i odbudowie państwa 
polskiego. 

Dr. Gosiewski podkreślił, że Poł 
ska powstała z krwi i potu żołnierzy 
polskich i ich wodza marszałka Pił- 
sudskiego, nie po to, by warchoły 
partyjne i ich partje czerpały z wol 


ności jej korzyści, lecz dla dobra 
wszystkich obywateli. W dniu więc 
wyborów wszyscy byli wojskowi i 
rezerwiści powinni się skupić pod 
sztandarem wielkiego wodza naro- 
du, marszałka Piłsudskiego, by zwy 
ciężyć obłudę partyjną, godzącą w 
zdrowe podstawy bytu państwowe* 
go. 
Zebranie zakończono okrzykami 
na cześć prezydenta Rzplitej i mar 
szałka Piłsudskiego, byłych wojsko 
wych i rezerwistów. 

W zebraniu wzięło udział kilka- 
set osół 


Głos uczciwych robotników. 


„Polska praca“ — to szczupłe szeregi bankrutów 
politycznych. 


Otrzymujemy charakterystyczny 
list, będący potwierdzeniem faktu, 
że robotnik Zagłębia Dąbrowskie- 
go wyzbywa się cech partyjności, 
udające sobie sprawę, że tylko uczel 
wa praca dla państwa nfoże przy- 


nieść jedyne zadowolenie klasia 
pracującej. 
LIST OTWARTY. 
My robotnicy polscy kopalni 


„Kazimierz“, „Juljusz“ i „Jakób* 
oświadczamy, że z dniem dzisiej- 
szym raz na zawsze opuszczamy sze 
regi związku zawodowego „Polskiej 


_ Pracy“ oraz przestajemy uważać się 


za zwolenników i wyznawców ide- 
ologji stronnictwa narodowego. Wy- 
stępujemy z tych organizacyj z ca- 
łą świadomością naszego postępku, 
bo ta organizacja tylko pozornie, a 
nie naprawdę zajmowała się polep- 
szeniera się byta robotników, wystę 
pujemy, bo obłudy i kłamstwa któ- 
rych jest tak wiele w „Polskiej Pra- 
cy“ dalej już znosić nie możemy, 
gdzie codziennym pokarmem ducho 
wym dla robotników jest fałsz i pod 
niecanie nienawiści do rządu i pań- 
stwa polskiego dlatego tylko, że nie 
jest ono rządzone przez sronniętwo 
narodowe. 3 

My robotnicy opowiadamy się 
za współpracą z rządem i jego kie- 
rownikiem marszałkiem Piłsudskim, 
który wywalczył aiepodległość Pol- 
ski i położył wielkie zasługi dla kla- 
sy robotniczej, a jeszcze przy na- 


szem poparciu w wielu sprawach ro 
botniczych nam pomoże i wzywamy 
inych robotaików, by i oni poszli od 
ważnie w nasze ślady, wzywamy ro- 
botników do porzucenia szeregów 
oszustów, bankrutów politycznych i 
partyjników którym na poprawieniu 
bytu robotników nie zależy. Fana- 
tykom partyjnym wyrażamy pogar 
dę, a państwu polskiemu i jego bu- 
downiczemu marszałkowi Józefowi 
PiRsudskiemu — cześć! 


 Cienkosz Franetzek, wiceprezes 
„Polskiej Pracy“, Charczyński Jan, 
Pajdak Franciszek, Herenza Franci 
sek, Muszyński Wincenty, Ka- 
sprzyk Władysław,  Zbirek Józef, 

lęzak Stamsław 4 Dominik Cze- 
staw.. 


Jak się dowiadujemy, dalsze wy 
stąpienia robotników z szeregów 
„Polskiej Praey“ nastąpić mają w 
najbliższych dniach. 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
Oodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z koguikiem 
jest to idealny, nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosiych, jak i u dzieci. 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334. 


` cą zwycięskiego odparcia 


Str. 3. 
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KRUNIKA 


KALENDARZYK, 
Dziś: Andrzeja 
Jatro: Marcina 
Wschód słonca 6.32 
Poniedz.| zachód ZEGI 


RADIO 


WARSZAWA 
Poniedziałek, lv, listopada. 

31.40. Przegląd prasy kraj. P. A. ©. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof 13.10. Kom. meteor. 
Po kom. d. ©. muzyki gramof. 15.00. Ko 
munikat gosuodarczy. 15.85. Przegląd 
komunikacyjny. 15.50. Lekcja jęz. fran 
cuskiego. 16.10. Frogram dla dzieci 
starszych. 16.45. Muzyka z płyt gramof. 
16.55. Odczyt rządowy 1715. Bibljotekar 
ska wiedza tajemna. 17.45. Muzyka lek- 
ka. 18.15. Transm. z Poznania na WSZY 
stkie stacje potshie odczyt rządowy. 
19.00. Rozmaitości. 1920 Skrzynka pocz 
towa roln. 19.35. Pras. dziennik  radj. 
19.50. Muzyka z płyt sgramof. 20.00. 
Wśród książek. 29.15 Feljeton „Z litera 
tury o muzyce“. 29.20. Operetka „Miłość 
cygańska". W przerwie program na 
dzień nast. oraz repert. Warsz. teatrów. 
miejsk. 22.20. Feljeton p. t. „Ameryka 
w Polsce“. 22.50. Kom. meteor., polic. 
spori 23.00. Muzyka tan z hotelu ,Po- 
onja“. 


KATOWELCE 
Poniedziałek, 10, listopada. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T; 
11.58. Sygnał czasu z Warsz 12.10. Kon- 
cort z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 15.00. IKom. gospod. z Warsz. 
15.20. som. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. oraz kom T. P. 15.35 Przegląd kom. 
z Warsz. 15.50. Lekcja france. z Warsz. 


"16.15, Program dla dzieci starsz. i mł. 


16.45. Koncert z plyt gramof. 16.55. Od- 
czyt rządowy z Warsz. 17.15. Odczyt 4 
Wilna. 17.45. Muzyką lekka z Warsz. 
16.15. Odczyt rząuowy z Poznania. 19.00 
Codzienny odein+k powieściowy. 19.15. 
Rozmaitości. 19.25. Kostka Napierski w, 
oświetleniu _listorycznem i  literae- 
kiem. 19.85. Pras. dzienrik radj. z War 
szawy. 19.55. Kom. strażactwa Śl. 20.00. 
Przegląd najnowszych wydawnictw. 
20.15. Feljeton z Warsz 20.30. Operetka 
z Warsz. 22.20. Fełjeton z Warsz. 22.50. 
Kom. meteor. z Warsz. i program na 
dzień nast. 23.00. Odczyt z eyklu wykła 
dów w jęz. obeyeh. dla przyjaciół zagr. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO W SOS- 
NOWCU. 

Z powodu nagiego zachorowania 
dwuehk artystów pp.: dJ. Sarmeckiego i 
Z. Relskiego, zawiesiła dyrekeja teatru 
przedstawienia na dwa dni. Jak nas 
informują dyr R. Tański wyjechał de 
Warszawy, celem zaangażowania no- 
wych sił artystycznych. 

Wtorek dn. ft listopada br. o godz. 
8.15 wiecz. Ureeczyste przedstawienia 
„DAMY i HUZARY*. 


Ogólna. 


Szkoły świętują w dniu 11 bm. We 
wtorek dnia H listopada br, jako w, 
roeznieę odzyskania niepodległości 
przerwane będą, podobnie, jak w roku 
ubiegłym zajęcia w szkołach wszełkie- 
go rodzaju, jak również w urzędach 
szkolnych. Młodzież weźmie w dniu tym 
udział w obchodach  oreganizowanych 
przez szkoły, lub teź przez organizacje 
społeczne w związku z dziesiątą roczni- 
bołszewic- 
kiego. 

(o) Nalepki związku inwalidów wo- 
jennych. W związku z uroczystościami 
11 listopada eentralny związek inwali- 
dów w dniu tym będzie sprzedawać na 
lepki na rzecz rodzin i inwalidów nie- 
zdolnych do pracy. ; 

Cena jednej nalepki wynosi 20 gr. 


Z Kiele. 


(k) Nagły zgon. W sobotę w połud- 
nie Kielce poruszone zostały nagłym 
zgonem znanego  i:cenionego w sfe- 
rach ziemiaństwa, Władysława Zapol- 
skiego, właściciela ziemskiego. 

Śp. Zapołski przybył do Kielc o go- 
dzinie 8-ej rano, a podczas pohytu u 
jednego z rejentów zasłabł, poezem mo 
mentalnie przewieziony został do szpi 
tala św. Aleksandra, gdzie zakończył 
życie. ; ć 

W celu ustalenia przyczyny nagłe- 
go zgon , będzie przeprowadzona sek- 
cja zwłok. ` > 

(k) Aresztowanie. Dnia 5 bm. zostali 
zatrzymani w Woli Chodkowskiej, gm. 

wierze Górne, pow.  kozieniekiego 
Flak Szezepan, kandydat na posła 4 
listy nr. 25 i Krawczyk Jakób, skarb- 
nik „miejscowego koła Z. E. Ch. „Sa- 
mopomoc. Prowadzili oni agitację 
przy pomoey haseł antypaństwowych 
i antyrządowych, zbierali składki na 
fundusz wyborczy listy nr. 25 ze 
sfałszowanym podpisem. Flaka i Kraw, 
czyka przekazano władzom. 


(x) Pożar. W nocy z dnia 4 na 5 bm. 
we wsi Gniewoszowice, gm. Koprzywni 
ca, pow. sandomierskiego wybucł! po- 
żar w zagrodzie Michała Pyszczk „ po- 
czem przeniósł się na sąsiednie z5budo 
wania Drożdżala i Lisa, które doszczet 
nie spłonęły. Straty nieobliczone. Przy 
czyna pożaru nieustalona. 


Str. 4. 


Z Zagłębia. 


. ZAPOWIEDZIANE DEMONSTRA- 
CJE KOMUNISTYCZNE W ZAGŁE- 
BIU SPAŁIŁY SIĘ NA PANEWCE. 

Zapowiedziane na dzień wezorajszy 
manifestacje komunistów, z okazji 18 
rocznicy rewolucji w Rosji na teryto- 
rjum Zagłębia, spaliły się na panewce. 

Nigdzie nie doszlo do żadnych de- 
monstracyj, a nieliczne grupki mani- 
festantów na widok policji rozprasza- 
ły się same. ; È 
-° Wywieszono jedynie onegdaj na 
przewodach elektrycznych 3 czerwone 
sztandary z napisami antypaństwowe- 
mi, które policja usunęła. 

W przeddzień manifestacji areszto- 
wano kilku prowodyrów komunistyez- 
nych. 


FIASCO WIECÓW CENTROLEWU 
i KBNDECJI. 


Centrolew i endecja w dniu wczo- 
rajszym, na terenie Zagłębia, urządzi- 
la kilka wieców przedwyborczych, któ 
re jednak z powodu małej ilości zain- 
tere W wypadły nadzwyczaj, bla 
do. 

Pozatem wiec zwołany przez centro 
lew w sali kina „Miraż“ w Dąbrowie 
został przez policję rozwiązany. Powo- 
dem rozwiązania wiecu było antyrządo 
we przemówienie p. Bielnika. 

Taki sam los spotkał wiec endecji, 
na którym przemawiał p. Michael. 


f Wezwanie do peowiaków. Wzywa 
się wszystkich peowiaków do wzięcia 
udziału w uroczystościach obchodu 


święta li listopada. Zbiórka dnia 10 b. 
m. godz. 19 m. 80 przed, dworcem w Dos 
nowcu, wspólnie ze związkiem legjoni: 
stów, celem wzięcia udziału w capstrzy - 
ku oraz dnia 11 listopada br. zbiórka 
o godz. 9-ej w lokalu zw. legjonistów. 
(Sosnowiec, ul. Margowa-Szklarnia). 


ZE SPORTU. 


Mecz kombinowany w Będzinie. 
Staraniem będzińskiego komitetu 
obchodu 10-cio lecia odparcia nawały 
bolszewickiej — w dniu 11 bm. o godz. 
J4-ej na boisku ZTGS. „Hakoach* w 
Będzinie, rozegrane zostaną zawody. 
piłkarskie pomiędzy kombinowanemi 
zespołami: „Policyjnego KS. z „Sar- 
macja“ przeciwko „Zagłębiance* z „Ha 
koachem'. 
Do zawodów tych drużyny powyższe. 
występują w następującym składzie: 
„Poiieyjny' i „Sarmacja“: Sularz I 
(È), Nowak (S), $ularz II (P), Fusiec- 
ki (S) Wiesner (P). Toczkowski 5), 
Zmijowski (5), Rupp (P), Gałązka (S), 
Koczyk (P), i Pietrasiński ( ) 
Rezerwa: Żulichowski (P) i Kawka 


). 

„Zagłębianka” i „Hakoach“ Nunberg 
(Kl), Olesiński (Z), Rotenberg (H), La- 
tosiński (Z), Rozen II (H), Gutman (H), 
Goldszejn II (H), Kwapisz (Z), Ney 
(Z), Rozen I (H) i Sobieraj (Z). 

Rezerwa:  Rodzyński i Siwek TIM. 
(H) i Hojecki .(Z). i ; \ 

Zawody powyższe zapowiadają Się 
bardzo ciekawie i ściągną Sporo pu- 
bliezności. 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze 293 „Ekspresu Zagłe- 
bia“ z dma ¿1 października br. w kro- 
nice z Zawiereia zamieszczona zosta- 
ła notatka z odbytego w Zawierciu Ze- 
brania organizacyjnego ogniska kole- 
jowego przysposobienia wojskowego. 

Ze wzgledu na nieścisłość notatki 
pozwalamy sobie prosić o umieszcze- 
nie następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby zawiadow- 
ca stacji Zawiercie p , Bednarski opu- 


ścił zebranie w chwili wyboru zarzą- . 


du z powodu nieprzychylnego ustosun 
kowania się doń obecnych, natomiast 
prawdą jest, że p. Bednarski opuścił 
zebranie zaraz po podpisaniu przez 
siebie deklaracji, komunikując powód 
opuszczenia zebrania pizewodniczące- 
mu p: Soborowskiemu przed przystą- 
vieniem do wyboru zarządu. | 
Prezes ogniska 
(podpis nieczytelny). 
Sekretarz ogniska: 
W. Piechowski. 


„Szwa'carskia Gc z ia 
Zioła (z marką Kogut") 
3, stosowane przy cho- 
-obach ź£.łądka, kitzek, 
absiruscji | kamieni 
żódzie wach. 


szwa zarskk Gorzkie Zioa” 


są naturalnym łagounym środkiem 
przeczyszczającym, 
funseje organów trawienia 


ułatwiającym 
+ uzia- 


Wydawca: Helena Monstorska 


Rozwiązanie rady mielskiej 
i zbżenie z urzędu magsirału m. Częstochowy. 


Onegdaj rano przybył do Często 
chowy wojewódzki inspektor związ 
ków komunalnych p. Serednieki, któ 
ry doręczył _wieeprezesowi rady 
miejskiej Włosińskiemu  reskrypt 
wojewody kieleckiego, zawiadamiają 
ey o rozporządzeniu ministra spraw 
wewnętrznych, w sprawie rozwiąza 
nia rady miejskiej, złożenia z urzę- 
du obecnego magistratu i mianowa- 
nia na stanowisko kierownika tym- 
czasowego zarządu miasta Często- 
ehowy Aleksandra  Bratkowskiego. 

Pismo wojewody kieleckiego 
wymienia, jako motywy wydanego 
zarządzenia poważne przekroczenia 


budżetu na sumę 1 i pól milj. zło- 
tych, nadmierną rozbudowę apara- 
tu administracyjnego, . którego li- 
ezebność przekracza 500 osób i roca 
ne koszty wynoszą 1.800.000 złotyen, 
wreszcie wykonanie, bez planowane 
go pokrycia budżetowego, szeregu 
zamierzonych inwestycyj, jak ulo- 
żenie jezdni asfaltowej, budowa 
więzienia, domów robotniczych oraz 
nabycia autobusu. 3 
Nowomianowany komisarz rzą- 
du objął już urzędowanie. 
Przejmowanie wszystkich agend 
magistratu potrwa do czwartku. 


Samson i Dalila, 


Reb Don uzgadnia antagonizmy polityczne w malżeństwie 


W rabinacie przy ulicy Grzybow 
skiej 26 w Warszawie zjawił się ku 
piec, p. Majloch Borensztajn (Dzi- 
ka 12) i poprosił o poufną rozmowę 

z reb Donem. 

— Zrobi się — odparł mu sekre 
tarz — ale powiedz mi przedtem 
dlaczego podwiązałeś sobie twarz 
chustką? Czy ciebie bolą zęby? 

— Nie bolą. Ja by tobie powie- 
działem, 

ale sie wstydze. 

Po chwili do gabinetu reb Dona 
wkroczył pan Majloch. , Wyjąwszy 
z kieszeni niewielką paczkę, zawi- 
niętą w gazetę, oświadczył: 

— Rebe, ty musisz 

dać mi rozwód. 

— Z powodu? 

— Z powodu, 
skrzy wdziła. 

Czcigodny reb Don pobladł. 

— Co ona tobie mogła zrobić? 

Drżącemi rękami reb Don 

rozwinął pakiecik, 
a zajrzawszy — jęknął ze zgrozy. 

W papierze była broda p. Majlo 


że żona mnie 


cha, dziewicza broda, której nigdy 
nie tknęły nożyce, 

broda, na widok której Jehowa uś 

miecha się z zadowoleniem. 


— To straszne — wyszeptał reb 


Don — i za cóż ona e to obcięła? / 

— Za to, że chciałem glosować 
na listę 
numer osiemnasty, 

a ona na piątkę... ~ (SEE 

Zapanowało milczęnić. /Majloch, 
ocierając łzę rękawem, póraz drugi 
poprosił o rozwód. 

— Bądź cierpliwy synu — rzekł 
rabbi — ja rozpatrzę się 

w starych księgach, 
a jutro powiem, co masz robić. 

Gdy nazajutrz pan Majloch zgło 
sił się do rabinatu, usłyszał nastę- 
pujący. wyrok: 

— Ty rozwodu nie dostaniesz, 
żona odprawi pokutę. A żeby była 


"zgoda, to 


macie razem głosować 
na obie swoje listy, to znaczy na 
numer dwadzieścia trzy. 


= 


Przekleństwo wróżki; 


Siedm ofiar przesadu. 


W pewnej litewskiej wiosce do 

szło przed kilku dniami do 

> krwawego starcia 
między mieszkańcami a oddziałem 
policyjnym. W toku walk siedm o: 
sób zostało zabitych, a około 85 zra- 
nionych. 

Przed kilku tygodniami zmarła 
w tej wiosce 

wróżka, 

która na łożu śmierci przeklęła wieś 
i jej mieszkańców. Kilku młodzień- 
ców ujrzało w jasny dzień światło 
lampy w chałupie staruchy, zbliżyło 
się do okna i słyszało słowa straszli- 
wej klątwy... 

Zabobonna ludność czekała teraz 
z przerażeniem spełnienia się klat- 
wy. Gdy od trzech tygodni zaczęły 
nawiedzać tę okolicę ulewne opady 
deszczowe, wieśniacy zaczęli przypi 
sywać ten katastrofalny nadmiar 
deszczów klątwie wróżki. Postano- 
wiono zatem otworzyć 
trumnę 


ino-Teatr 


| Dźwięsowy 
| Nowosci“ 


BĘDZIN. 


Od ponied: 


ziałku 10 1 dni następnych. 


„Złote Pieki 


w rolach głównych: 
DOLORE 5 DEL RIO, RALPH FORG3GES, 
KAROL DANE. 

SE BROWN. 


Następny program dawno oczekiwany 100 proc. aźwię 
kowy p. t. 


Nadpro ram 
SZA e A S, 


eyganicy i odwrócić zwłoki złośliwej 
kobiety twarzą ku dołowi. 

 - Gdy wieść o tym zamiarze dosz- 
ła do sąsiedniego miasta, wysłano na 
tychmiast do owej wsi oddział, złożo 
ny z 50 policjantów. Policja jednak 
nie zastała nikogo we wsi, gdyż 
wszyscy znajdowali się na emenia- 
rzu. 

Policja przybyła na cmentarz 
właśnie w chwili, gdy pięciu mło- 
dych mężczyzn zabierało się do 

otwarcia trumny. 
Ponieważ tłum stanowczo nie 
chciał zrezygnować ze swego przed 
sięwzięcia, policja chciała użyć bro 


Nr. 292 


Ogłoszenie. 


W Rejestrze Handlowym Sądu Okrę 
 gowego w Sosnowcu dokonano nastę 
pujących wpisów: 


$ Dnia 21 marca 1930 roku. 

„ A. 5884, „Karol Bernat“ — sklep rzeź 
niczy na Piaskach, ul. Zwycięstwa Nr. 
3. Firma istnieje od roku 1930. Właści- 
eiel Karol Rornat, zam. na Piaskach, 
ul. Zwyciestwa Nr. 8. 3 

A. 5885. „Henryk Woitkowiak'—sprze 
daż pieczywa w Sosnoneu, l-go Maja 
Nr. 6. Firma istnieje od roku 1929. Właś 
ciciel Henryk Wojtkowiak, zam. w So 
snowcu: Żórawia Nr. 6. 


Dnia 25 marca 1930 roku. 


A. 5336. „Spółka Firmowa Juljan Ï 
Florentyna małż. Garmulewicz — Ce- 
gielnia Parowa* w Sławkowie. Firma 
istnieje od 12 lipca 1929 roku. Wspólni- 
cy: 1) Juljan Garmulewicz, 2) Floren- 
tyna Garmulewicz, zam w Strzemie- 
szyeach Wielkich, ul Szosowa. Spółka 
firmowa. Wszelkie zobowiązania, t. j, 
weksle, kontrasty, umowy i inne podpi 
guje Juljan QGarmulewicz, zaś korespon 
dencję, pokwitowania z odbioru należ- 
ności podpisuje każdy spólnik oddziel- 
nie pod pieczątką firmy. á 

A. 5387. „Marjanna Miklasińska 
sklep spożywczy w Klimontowie, kol. 
Browar Nr. 12. Firma istnieje od roku 
1928. Właścicielka Marianna Miklasiń- 
ska, zam. w Klimontowie, kol. Browar 
Nr. 12, poczta Zagórze. 

A. 5838. „Izrael Sztajnie* — sprze 
daż mięsa w Sosnowcu, Dekierta_ Nr. 
7. Firma istnieje od roku 1890. Właścr- 
ciel Izrael Sztajrie. zam. w Sosnowcu, 
ul. Prez. Mościckiego Nr. 9. 

| „A. 5889. „Feek Maier Wajsberg* — 
piwiarnia, oraz sprzedaż miodu, zaką 
sek i papierosów w Sosnowcu, ul. Glo- 
wackiego Nr. 4. Firma istnieje od roku 
1929, Właściciel Icek Majer Wajsberg, 
zam. w  Sosnoweu, ul. Piłsudskiego 


Nr. 42. 

'A. 5840. „Alter Minc“ — handel obu- 
wiem ludowem w Sosnowcu, ul. Modrze 
jowska Nr 24. Firma istnieje od roku 
1926. Właściciel Alter Mine, zam. w So 
snoweu, ul. Warszawska Nr. 12 


Dnia 26 marca 1930 roku. 
A. 5841. „Moszek Wajsblat* — skup 

i sprzedaż art. spożywczych w Będzinie, 
ul. Potockiego Nr. 9. Firma istnieje od 
roku 1930. Właściciel Moszek Wajsblat 
zam. w Będzinie, Potockiego 9. Pomię 
dzy małż. Wujsblat na mocy intercy-" 
zy została ustanowiona wyłączność ma- 
jatku i wspólność dorohku. 

4, A.5842. „Iek — Mordka Małach* — 
skup w celu odsprzedaży jelit zwierzę- 
cych w Będzinie w rzeźni miejskiej. 
Firma istnieje od roku 1920. Właściciel 
Icek Mordka Małach, zam. w Będzinie, 
Modrzejowska Nr. 64. 


Kno , CZARY“ w Czeladzi 


| Od poniedziałku 10-go listopada 
Jak gospodarowali i grabili 


Bolszewicy pod Warszawą 


f | 
w potężnym dramacie pt.: 


KU CHWALE 
OJCZYZNY 


ni. Wówczas jednak chłopi zaatako _ RZ 


wali policję, dwuch policjantów za- 
bili, a innych skrępowali sznurami. 
Następnie fanatyczni wieśniacy 0- 
tworzyli trumnę i dokonali tego, cze 
go pragnęli. 

Tymczasem zawezwano na p9- 
moc wojsko, które strzeliło do tłumu, 
zabijając 5 osób i raniąc przeszło 30. 


vealhzacja: CLAREN- 


A TEANTYIK S 


KUWA dź nieęxowy. 
Sito: EA E VIIP LĘK ZAD 


ziałku 10 listopada rb. i dni następny. h | 


Kino-Teatr |Zachwyczjąca JENNY JUGO i uroczy ENRICO BEU- 


w erotyczno-życiowym dramacie p. t. 


„Miraż” 


èsbrowa Górnicza 
3-go Maia 14, 


telefon 3-01. 


„Ucieczka od milości” 


AE T E S E 
WKRÓTCE! Wielki polski film wg G. ZAPOLSKIEJĘ 
„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ" 


2 Miss Polonia ZUFJĄ BATYGRĄ. 


DAE: „Expres Zagłębia” 


KWIATY. Gn. z:uteimy cięte i donicz 
kowe do'sprzedania, oraz beczki na ka- 
pustę do sprzedania. Ogród przy hał- 
dach. Sosnowiec. Żelezińska. ___ 
MASZYNA do liczenia „Burroughs 
Calenlator* okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość  filja „Expresu Zagłębia? 
Zawiercie. y 


Tiko 


po ukończeniu Kursów Froma w Svs: 
nowcu, Warszawska 22 możesz zostac 
zdolnym szoferem - meczanikiem przez 
planowe teoretyczno praktyczne wysz 


koienie i tem samem zapewnić sobie 
rentowną posadę £ 


aar aa joniiim 


"RTZ ZZA e KA RAA CZAPKA 
ES LOKALE. 
PEA EI EVD SEERE ETE = 
POKÓJ z oddzielnem wejściem do wy 
najecia Piłsudskiego 4? II p. prawo 
front. 


MAE aa 


aa an poznane. 

DUDEK Anton zgubił książeczkę ka- 
sy chorych wydane W Sosnowcu. ___—_ 
JÓZEK Symenha Trajraan zgubił ksią- 


żeczkę wojskowa wydana przez P. K. 
U. w Bedzinie. 


Zgubione dokumenty. 
AETA 


poza 


MERLIN OT IE NZESCY m kk WODA NOAA 7 S 
UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz 
kę wojskową. wydana przez P. KS U: 
Miechów, na imie Starisława Taboro: 
wicza. , 2: 


Sosnowiec, ul featrałna |. tel. 4-49 


